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Qrqana szlacheckie a kwestya socyalna. 


Na konto wykładu dr. Szymańskiego i znanéj 
dyskusyi w Tow. Młodych Przemysłowców popisały 
tutejsze organa gzlacheckie tyle niedorzeczności i 

= głopstw, że już pod tym względem na coś nowego 
nie będą się mogły więcćj zdobyć. 

Nie mogło ujść ich uwagi to, że w kołach ludzi 
samodzielmie myślących wszyscy bez wyjątku po- 
dzielają w głównych punktach zdania, wypowiedzia- 
ne przez dr. Szymańskiego, a w zupełności poglądy, 
wygłoszone w ciągu dyskusyi przez członków Tow. 
Młod. Przemysłowców. Ztąd też ta nieporadność m 
„Gońca“, który obchodzi całą przez „Kur.“ wszezę- 
tą polemikę i nie wie, gdzie pałce wsadzić, żeby 
ich sobie zanadto nie przyskrzynić. Ztąd ta lękli- 
wość u „Dziennika*, który sprostowanie członków 
Tow. Młod. Przem. dziś zamieścił, ale opuścił koń- 
cowy ustęp, w którym członkowie ci żądają od „Ku- 
ryera* wycofania Świstka, jaki gratis rozsyła tym, 
którzy ga o to nie prosili, i grożą „Kuryerowi* 
skargą sądową. a 

Jak te organa szlacheckie zmalas” ijak day 
leko poszły w swój naiwności, 

Korong głupstw i niedorzeczności, które na te 
mat wykładu i dyskusyi szlacheckie organa popi- 
sały, to niedzielny artykuł w „Kuryerze*, podpi- 
samy cyfrą J. Jest to oczywiście ten sam, który 
się podszył pod „prostego rzemieślnika*. Ten Re- 
bajło zeszłowieczny, przypominający sceny z Obra 
zów Litewskich, Ohodzki, do reszty ośmieszył dzien- 
miki szlacheckie, bo cofnął je w poglądach na na- 
sze stósunki apółeczne co najmnićj o 20 lat w tył. 

Wszystko Świadczy o tem, że nasze organa 
szlacheckie niczego nie zapomniały i niczego się 
nie nauczyły, że nie mają zgoła żadnego czucia z 
tem tętnem, jakie dzisiaj już na dobre bije w spó 
łeczeństwie polskiem pod berłem pruskiem. 

Na dobitkę ciągle jeszcze jakiś chochlik płata 
organom szlacheckim figle i one dotąd w gruncie 
rzeczy nie wiedzą, co się na owem zebraniu w Tow. 
Mł. Przemysłowców działo.  Gorszą się referatem 
„Dziennika* a referat ten zdystylował zaledwie w 
kilkn kroplach i to słabo zafarbowanych dyskusyą, 
jaka się tam toczyła, 

Jak przy innych sprawach tak i przy tój pro- 
wadzą nasze organa szlacheckie publiczność na ma- 
nowce i bagna. Rzadko kiedy ignorencya 
stósunków tak się uwydatniła u naszych dzienników 
szlacheckich jak tym razem. Nie są one także 
świadome swój zupełnćj niemocy i nie miarkują, 
że na ich hałasy i brednie dziś już nikt nie re- 
flektuje. 

"Fa ich ignorancya i niemoc mają jednak to do- 
bre do siebie, że kwestyi eocyalnéj nadają one 
większą wypukłość, że wzywają wszystkich samo- 
dzielnie myślących obywateli do tem ściślejszego 
zajmowania się nią, aby tak ważna sprawa przez 
niedorzeczności i głupstwa naszych organów szla- 
checkich nie została czasem zabagnione. 

„Oręd.* także od czasu do czasu będzie w téj 
materyi głos zabierał. 


Nowiny polityczne. 
| Glówne wiadomości. Z Peters- 
burga donoszą, że carska para wraz z swemi 
dziećmi wyjeżdża w przyszłą sobotę z Petersburga 
statkiem do Kopenhagi, gdzie ma stanąć w ponie- 

| działek. 
— Wiadomo, że dzienniki niemieckie rozpi- 
ywały się swego czasu, iż włoska para kró- 
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lewska ma przybyć przy końcu czerwca z wizytą 
do Berlina. Pisane także, że i cesarz austryacki 
Franciszek Józef ma w tym samym czasie zjechać 
do Berlina. Tymczasem nastąpiło we Włoszech 
przesilenie ministeryalne i dla tego król włeski 
nie przybędzie do Berlina. Podróż królu Hum 
berta nie była zresztą wcale na pewno ustanowio- 
ną, jak się to teraz pokazuje. 

Dzienniki berlińskie przypisywały podróży króla 
Humberta wielkie polityczne znaczenie. Donosiły, 
że monarchowie chcą się naradzić nad politycznem 
położeniem wszystkich 3 mocarstw, oraz nad ulep- 
szeniem wojska. 

Teraz, gdy król włoski nie ma chęci przybyć 
do Berlina, piszą, że dał się powodować jakiemiś 
tajnemi podszeptami, że mu aagadano, ażeby do 
Berlina nie jeździł i nie myślał o powiększeniu 
wojska we Włoszech, bo dla Włuch źle to wypaść 
może. 

Jak też szybko, ba w przeciągn kilku tygodni, 
dzienniki berlińskie zmieniają swe zdanie. 


— Zdaje się, że anarchiści przenieśli się z 
Francyi i Belgii do Londynu. Telegramy do- 
noszą, że policya londyńska wydała w tych dniach 
wszelkie środki ostrożneści, ponieważ po Londynie 
krążą pogłoski, że anarchiści zamierzają wysadzić 
w powietrze gmach parlamentarny. Policya czuwa 
nad gmachem dzień i noc. Nikt do gmachu parla- 
mentarnego nie zostanie wpuszczony, kto nie jest 
w stanie dostatecznie się wylegitymować. Na razie 
nie można jedoak téj wiadomości wierzyć. 


-- Piszą, że nowy prezes włoskich ministrów, 
Giolitti, nie zmieni w niczem wragićj polityki 
względem Kościoła katolickiego. Pójdzie tą samą 
drogą, ca i Crispi i Rudini. Nic dziwnego, bo po 
prawdzie powiedziawszy, to Giolitti jest tylko z ty- 
tulu prezesem, a rządzić będzie Crispi, mason i wróg 
Kościoła katolickiego. Po stronie Crispiego są bo- 
wiem prawie wszyscy nowo zamianowani mini 
strowie. 

Ojciec św miał się wyrazić, jak donoszą kato- 
lickie gazety, że przypuszczać trzeba, iż z nowo 
utworzonym inetem włoskim nastanie znów czas, 
w którym Kościół katolicki będzie miał wiele do 
walczenia. 


— Z Berlina, Niektóre dzienniki berlińskie 
od dość dawna śpiewają o pogodzeniu się cesarza 
Wilhelma z byłym kanclerzem Rzeszy, starym 
Bismarkiem. Syn ks. Bismarka, Herbert, zaręczył 
się i doniósł e tem cesarzowi Wilhelmowi. Cesarz 
Wilhelm odpowiedział mu, jak wiadomo, telegra- 
mem, życząc mu szczęścia. Z tćj przyczyny dzien- 
niki berlińskie wysauwają jak najrozmaitsze i cie- 
kawe wnioski i piszą, że choć stary Bismark nie 
zostanie na nowo powołany do steru rządu, to 
jednakowoż będzie cesarzowi służył swemi rozsąd 
nemi i zdrowemi radami i naukami. Fr. Herbert 
Bismark, syn ks. Bismarka, stara się zaś o jakiś 
wyższy urząd. 

Są to naturalnie szopki i plotki dzienników 
berlińskich, które przy obecnćj posusze w polityce 
prawią i piszą o wielu rzeczach, nie mających żad- 
néj podstawy. 

Odezwał się też w tój sprawie organ ks. Bis- 
marka, „Hamb, Nachr.“ i pisze mnićj więcćj tak: 

Nie pojmujemy, jak dzienniki, które choć jako 
tako są obeznane ze stósunkami  politycznemi, 
mogą pisać takie głupstwa, iż hr. Herbert Bismark 
stara się obecnie o jakiś urząd. Wszystkim prze- 
cież są znane powody, które skłoniły br. Herberta 
do wycofania się z życia politycznego, jak również 
są znane usiłowania, jakie podejmowano, nżeby go 
nakłonić do pozostania w urzędzie, Usiłowania te 
okazały się daremnemi. Niepojętą więc jestorzeczą, 
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jak niektóre gazety berlińskie mogą podobne fałsze 
i kłamstwa pisać. 

Tyle piszą „Hamb. Nachr.*. Co ztego wnosić 
należy? Oto to, że o pogodzeniu się cesarza z ks, 
Bismurkiem mowy nawet nie ma. Gdyby pogo- 
dzenie miału rzeczywiście nastąpić, jak to twierdzą 
dzienniki berlińskie, tv orgau ks. Bismarka imaczćj 
by pisat. Zresztą gdyby Bismark, nie mając ża- 
dnego urzędu, pomimo to miał radami i wskazów- 
kami swemi służyć cesarzowi, to co by na to po- 
wiedział kanclerz Rzeszy hr. Caprivi, Z pewnością 
na to by się nie zgodził. 

To więc, o czem dzienniki berlińskie się rozpisują 
w długich i szerokich artykułach, jest wymysłem 
już z tój prostój racyi, że rządy byłego kaucleraa 
nie były żadnem dobrodziejstwem dla państwa nie- 
mieckiego, ale przeciwnie szkodziły mu tylko. Po: 
znał się na tem młody cesars Wilheim 1 Bismar« 
kowi dał termiuatkę, a teraz zapewaa nie bgdzia 
go znów powoływał, bo bez niego zupełnie dobrze 
obyć się może. 

— Z Sosnowice donoszą, że na tamtejszćj 
komorze celnćj przyaresztowano w tych dniach ja- 
kiegoś obcego handlarza za to, że znaleziono w 
jego kuferkach około 40 funtów dynamitu. 

— ZbKŁodzi piszą, że policya tamtejsza na- 
kazała fabrykantom, ażeby robotnikom strejkującym 
żadnych ustępstw nie robili. Dotąd jeszcze ciągle 
odhywają się ręwizye po domach i liczne areszto- 
wania, 


Wiadomości o Stowarzyszeniach 


Berlin. Towarzystwo Przemysłowców Polskich 
w Berlinie urządza w przyszłą niedzielę, dma 22 
maja br. współną wycieczkę do „Gritnau.* 

Główny wyjazd o godanie 10 minut 2ł, z 
śląskiego dworca. Program urozmaicony. Schadzka 
w ogrodzie „Stein*s Casino“ w Grinau do godz. 4 
po południu, poczem wymarsz z muzyką i cho- 
rągwią do poblizkiego lasu, tamże różne zabawy 
towarzyskie, wyścigi, tłuczenie garnka itd. o premie, 
o zmroku powrót do lokalu „Stejn's Casino“ rozda- 
nie premii i tańce na sali. Powrót na dworzec o 
godz. 11. 

Kto nie weźmie udziału w głównym wyjeździe 
może jechać następującemi pociągani : 

Z dworca ślązkiego począwszy od godziny** 
minut 21 odchodzi co godzinę pociąg do Griinau, 
zaś od godziny t minut 21 po południu co kwa- 
drans. Z Zgorzelickiego dworca odchodzą także co 
godzinę pociągi począwszy od rana 7 minut 35 
aż do wieczora oprócz tego po południu pociągi 
nadzwyczajne. 

Rodacy z przedmieścia Schinehergskiego jechać 
mogą pociągiem „Sudringii* z dworca przy Gr. Gör- 
chen Str., lub też z dworce Poczdamskiego, zkąd 
co pół godziny odchodzi pociąg począwszy od godz, 
9 minut 58 rano, (na téj linii trzeba się w Trep- 
tow przesiadać), Cena biletu zwykłego z dworca 
szląskiego i zgorzelickiego 20 fen. Ostatni pociąg 
z Griinau odchodzi a godz. 11 minut 42 w nocy, 

Liczny udział członków pożądany. Goście mile 
widziani. Zarząd. 

— 

Berlin 13 maja 1892. Na rocznicg Towa- 
rzystwa Obywateli Ogródka Dziatwy polskićj za- 
praszamy niniejszem jak najuprzejmićj wszelkich 
przyjaciół dziatwy jako i wszelkie Towarzystwa 
polskie na niedzielę dnia 22 mają rb. do naszego 
ogrodka, Ogród obywateli, już przed 4 laty zało- 
żony, leży pomiędzy Tylzycką (Tilsiterstr.) a Pe- 
tersburgską (Petersburgerstr.) ulicą, obok fabryki 
machin Eckerta i zdaleka wpada w oczy przez wia 


nie chorągwi polskich, biało czerwonych. — Wstępne 
10 fenygów. 

Przy tćj sposobności pozwalamy sobie jeszcze 
po krotce podać cel i dążenia członków naszego 
Ogródka. 

Celem Towarzystwa jest, aby dzieci w czasie 
wakacyi ne placu Czartoryskim w naszym ogródku 
wolno i bezpiecznie bawić się mogły, a w altanie 
Cegielskiego ca wtorek i piątek od 6—8 na pol- 
skim elementarzu się uczyły. Składają potem dwa 
razy do roku w marcu i listopadzie egzamin z po 
stępków w polskim języku i historyi polskićj, za co 
adbiereją nagrody na gwiazdkę, Święconkę. podczas 
wakacyi mlekę, itp. Wszelkie dochody są dla dziatwy 
przeznaczone, a sprawozdanie z takowych sda się 
na rocznicy: Miesięczne składki od 10 feuygów; 
posiedzenia w ogródku, 

Za wszelką życzliwość i szczere datki składa 
my niniejszem staropolskie Bóg zapłać wszystkim 
naszym przyjaciołom. 

Pomimo istniejących tu tych tak zwanych „Kia- 
dergarten* i „Ferien Colonie“ uznało kilku dawno 
tutaj zamieszkałych obywetcli za konieczną potrze: 
bę szczerze i ochoczo zająć się naszą dziatwą, z 
którego to zwłaszcza powodu się nasze Towarzystwa 
zawiązało. Dobrowolne datki dla popierania na 
szych celów, chociaż i najmniejsze. przyjmuje chę- 
tnie z zwykłą wdzięcznością kasyer naszego Towa 
Izystwa pan Franciszek Nowakowski, Grosse Frank 
furterstr. 68 III wschody. 

Zarząd Towarzystwa Obywateli Ogródka Dziatwy 
w Berlinie. 


CZY mw Sg. 
Wiadomości miejscowe | potoczna 
Poznań, 18 maja. 


— * Teatr polski w Dsirowie. Dziś w środę 
na ostatnie przedstawienie komedya w 5 aktach Feuil- 
leta: „Miłość ubogiego młodzieńca”, 

— * Teatr polski w Krolaszynie. W czwartek 
19 bm, na pierwsze przedstawienie komedya Abramo- 
wicza i Ruszkowskiego: „Teść*, oraz mazur w 4 pary. 
W piątek obraz historyczny Juliana z Poradowa: „Przeor 
Paulinów“. W sobotę operetki Offenbacha: „Joasia 
płacze, Jaś się śmieje* i :„Bębea*, oraz komedya Fre- 
dry: „Jestem zabójcą”. W niedzielę operetka Straus- 
sn: „Zemsta nietoperza“, 


— * Teatr polski w Gostyniu. W sobotę 21 


Pokój przy fami 


(Z pamiętników starego kawalera.) 


»--Pytano mnie częstokroć, dla czego zostałem 
starym kawalerem? ale me mam zwyczaju odpo- 
wiadać na takie interpelscye i rozwiązanie za- 
gadki (o ile to może kogo obchodzić) zostawiam do- 
myślności pytających, która, jak wiadomo, granic 
nie ma. 

Przypuszczają, że musiałem mieć w życiu jakiś 
dramat mieszczański, mą gig rozumieć, przynajmnićj 
w siedmiu obrazach, z dwoma inżynierami. Inna 
wersya twierdzi, że jestem dotknięty wadą wzroku 
i skutkiem tego nie zaam się na piękności warsza- 
wianek, a niektóre ciocie są pewne, że uczyniłem 
ślub dozgonnego celibatu. 

Nie potrzebuję dodawać, że we wszystkich tych 
werzyach nie ma ani cienia prawdy, a właściwy po: 
wóg mego celibatu da się opowiedzieć w kilku 
słowach. Jestem urzędnikiem kolei — eto cały 
sekret. Znakomity matematyk, który układał eta- 
ty dla urzędników naszćj instytucyi, nie pomylił się. 
Pensya wystarcza na opędzenie niezbędnych potrzeb 
życia jednostki — a zatem, według prostego ra- 
chunku, nie sposób z niej utrzymać dwójki, a ewen- 
tualnie trójki, czwórki i dalszych liczb owego rosną- 
cego postępu, którego wykładnikiem jest poczciwe 
pożycie małżeńskie, a ostatnim wyrazem licy- 
tacya ruchomości, zrobiona przez komisarza sądo- 
wego. z zachowaniem wszelkich formalności pra- 
wnych. 

Nie byłem, nie jestem i nie spodziewam się, 
żebym kiedykolwiek mógł hyć obojętnym na tak 
zwane wdzięki pięknćj połowy rodzaju ludzkiego — 
przeciwnie, powiedziałbym nawet, że idę za daleka 
w tym kierunku. Zachwycała mnie zawsze i za 
chwyca doskonałość form, blaski źrenic, uśmiechy 
ust różanych. Posiadam piękne album, pełne foto- 
grafii i wpatruję się w nie w wolnych chwilach ca- 
łemi godzinami. Lubię również towarzystwa dam- 
skie a zwłaszcza kobiet inteligentnych i dowcip- 
nych. 

Ślubu dozgonnego celibatu nie miałem po- 
trzeby czynić, gdyż faktycznie zrobił to w mojem 


bm. na pierwsze przedstawienie: „Kraj“. W niedzielę 
dramat Al. Felińskiego: „Barbara Radziwiłłówna”. 

— * Wczoraj we wtorek 17 b, m. miał p. dr. 
Czesław Czyński trzeci wykład popularny o okul- 
tyzmie  Prelegent mówił naszmprzód po krótce o 
historyi i filozofii spirytyzmu, wykazał sposoby pro- 
pagandy spirytyzmu i wymienił te organa, które 
popierają usiłowania Sspirytyzmu, zaznaczył ró- 
źmice, jakie zachodzą pomiędzy okultyzmem a 
spirytyzmem. Wykład teoretyczny trwał mnićj 
więcój godzinę, następnie przeszedł prelegent do 
magii doświadczalnój z udziałem publiczności. 

Mianowicie ostatnia część wykładu nie mało 
mteresowała i zaciekawiała publiczność, gdzie zja- 
wiska 'trzymanc za pomocą medyum p. Maryi C, 
u mianowicie zjawienie się sił magicznych w czasie 
icznego medyum i obcowanie tychże z obe 
rpadło ku ogólnemu zadowoleniu, te też po 
ukcńczeniu wykładu nie szezędzano tak prelegento- 
wł jak i p Maryi C. rzęsistych oklasków. Prelex: 
cya ukcńczyła się około 11 godz. wieczorem. 

Nadmieniamy, że 25 m. zebranych z wczorej 
szego odczytu przeznaczył p. dr. Czyński na cele 
dobroczynue. 

— * Jakkolwiek pomnika jeszcze nie ma, to 
grób nieodżałowanego Śp. Ignacego K lateckiego 
na cmentarzu św, Marcina wygląda pięknie i wspaniale. 
Jest odarniowany, kwielami obsadzony i zielenią śŚlicz- 
nie i gustownie ubrany. Zawdzięczamy to dobremu 
sercu i piękuym rączkom panien Bartosiewicz, 
za co należy im się szczere uznanie. 

— * Osobowy pociąg wieczorny wykolcił się 
zeszlego wtorku niedaleko stacyi kolejowój Rokiet- 
nicy. Kilka wagonów zostało mocno uszkodzonych, 
Z podróżujących nikt nie poniosł żadnego szwanku, 

— * Place do budowli przy ulicy Naumana nr, 
11, 12 i 13 kupił za 100,000 marek kupiec p. Ja 
recki. 

— ý Zmarll: Nikodem Nawrocki, nauczyciel w 
'Wronczynie, umarł 16 bm. 

— * W Skwierzynie wybuchły pomiędzy dziećmi 
szkólnemi ośpice. Około 190 dzieci szkólnych zacho- 
rowało na tę chorobę 

— * W Norymbergii pewna matka w napadzie 
obłąkania zagryzła na śmierć swoje maleńkie dziecko. 

— * Pleszew. Straszne nieszczęście wydarzyło 
się ukieglej niedzieli w poblizkićój wsi Zawidowicach. 
Rodzice Banasińscy udali się do kościoła na nabożeń- 
stwo. W czasie tym wyczągnął I4 letni ich syn furyą 
mabitą ze szafy i nią się bawił. Nagle fuzya puściła 


imieniu zarząd naszćj kolei, wyznaczywszy mi pen- 
syą Ściśle celibatową. 

Mieszkam w hotelu, jadam w restauracyi, cho- 
rować zaś i umierać będę w szpitalu, gdyż tak so- 
bie przed laty 15 postanowiłem. 

Bracia w celibacie! koledzy! starzy kawalero- 
wie | jeżeli czytać będziecie kiedy te kartki, zasta- 
nówcie się głęboko nad kwestyą, która... 

O mało nie palnąłem mówki, ale ponieważ nie 
odznaczam się talentem krasomówczym, przeto da- 
ję za wygranę i powracam do mego pamiętnika, 
do suchego rejestrowania faktów. 

Było to przed laty piętnastoma. Uboższy w 
dochody stałą, a bogatszy w czuprynę (która nie 
jest stałą własnością), tęskniłem w kawalerskućj 
Stancyjce i było mi smutno i zimno. 

Szarpałem się jak ptak, w klatce zamknięty, 
fłoznawałem wrażeń Robinsona, rzuconego na bez. 
ludną wyspę. A przecież mieszkałem w War- 
Szawie | 

Zd:rzyło się w tym czasie, żem się przeziębił 
i musiałem przeleżeć trzy dni, bez żudnćj pomocy 
i opieki, gdyż stróżka, która mi usługiwała, była 
akurat w tym czasie także cierpiącą, a jój małża 
nek, z powodu zmartwień rodzinnych, oraz licz- 
mych zajęć przy utrzymywaniu czystości w ka- 
mienicy upijał się codziennie, aż do utraty przy- 
tomności. 

Młoda moja natura oparła się chorobie i po 
trzech dniach chodziłem już do bióra. 

Po pałudniu udałem się da ogrodu Botanicz- 


nego. Była najcudowniejsza wiosna, zapach kwia 
tów napełniał pewietrze, mnóstwo osób używało 
spaceru. 


Obserwowałem pnbliezność i czułem dziwną 
gorycz w sercu. Nikt nie był samotny, jak ja. To 
szła matka z dwiema córkami, którym asystował 
jakiś elegant; to ojciec otoczony dziatwą, to jakaś 
szczęśliwa para, gruchająca wesoło, a ja sam! sam 
jak kołek w płacie! 

Dla czego nie nikogo? Dla czego nie 
mam rodziny? Dla czego nikt nie przemówi do 
mnie, nikt się nie uśmiechnie, nie odezwie. 

Co to musi być za niewypowiedziane szczęście 
mieszkać z młodą żoneczką, blondynką (do tych 
miałem ba szczególną predylekcyę), jadać obiady 


i strzał trafił w głowę 10-łetnią jego siostrzyczkę tak 
nieszczęśliwie, ża na miejscu ducha wyziongła. 

— * Krzywiń. W poblizkićj wsi Siemowie zsgi- 
nęla nagle bez żadućj wieści już od 30 stycznia rh. 
23 lata mająca Tekla Dudziak. Nieszczęśliwa dosta- 
wała częste napadu obłąkenia. Dotąd wie wiadomo, 
gdzie się abraca, 

— * Międzyrzecz. Uczciwość Tutejszy robotnik 
Pinecki zgubił przed kilku dniami potmonetkę, w któ- 
rej się zuajdowało 84,50 m. Dnia następnego znalazł 
pieniądze jakiś chłopiec szkólny i natychmiast oddał 
je Pineckiemu. 

— * Pelplin. Najprzew, ks.* Biskup wrócił w 
sobotę o godz. wpół do 5 po południu z wizyty pa» 
sterskićj wyrost z Golubia do swój rezydencji, a w 
niedzielę po południn udał sig do Gdańska na przyję- 
cie czsarza 

— * Napływ robotników z Polski do Prus Za- 
chcdnich zwiększa się ciągle. Niektórzy przybywają z 
żoną i dziećmi, a że to robotuik pracowity, spokojny i 
skromny w wymaganiach, znajduje po całćj prowincji 
tntejszćj z łatwóścią stałą robotę, nawet staje się poszu- 
kiwanym. 

— * Swiecie. Wykazało się, że syna gospo- 
darskicgo Piłaszewskiega z Brzezin zastrzelił leśny 
Menz, i to w własnćj obronie. Tak czytamy, ale 
bodej czy to prawda. Urzędnik bowiem, który dla 
obrony swojćj lub z konieczności służbowćj broni 
użyje, człowieka przytem zrani lub zabije, powinien 
się rannym zająć, dać mu pomoc, policyą o wypad- 
ku zawiadomić, o trupie nawet jéj dać wiadomość 
i wyjaśnienie wypadku. A w tym razie donoszono, 
że trupa znaleziono prawie przypadkiem tylko a 
długo nie wiedziano, kto go zastrzelił i kiedy, 

— * Golub. W zeszłą środę, jak pisze „Gaz. 
Tor.*, przybył Najprzew. ks. Biskup chełmiński, wra- 
cając z Kowalewa w asystencyi licznego duchowieństwa 
do miasta naszego, przyjmowany już na szosie uroczy- 
ście, w obce licznych tłumów nabożnego ludu. Dnia 
następnego i w piątek udzielił Najprz. ks, Biskup prze- 
szło 1000 wiernym św. Sakramentu Bierzmowania. Z 
pogranicznego miasteczka  Dobrzynia, położonego po 
drugićj stronie Drwęcy, zdołało zaledwie 5 osób prze- 
dostać się przeż granicą, użeby wziąść udział w Bierz- 
mowaniu. Jaki ucisk w obec braci naszych panować 
musi obecnie pod rządem rosyjskim, najlepszym dowo- 
dem ta mala liczba przybyłych osób z Królestwa, któ: 
rym obecnie przejście granicy było wzbronionem. Pa- 
miętamy lat temu przeszło 300, kiedy odbywała się 
misya OO. Jezuitów w Golubiu — to niezliczone umy 


przyrządzone jej rączką, opowiadać jéj różne kło- 
poty biurowe, chodzić z nią na spacery pod rękę! 

Wyobraźnia unosiła mnie coraz dalćj, wi- 
działem wokoło siebie cherubinków z jasnemi wło- 
sami, skaczących, uśmiechniętych, nazywających 
mnie „papą“. 

Zerwałem się z ławki jak szalomy i pobiegłem 
do miasta. Szedłem bez celu, potrącając przecho- 
dniów, narażając sig na szturchańce. Jakiś tra- 
gacz uderzył mnie w bok, ale co tam bok! dusza 
bardzićj boli, gdy samotność dokucza, Niechby mi 
dziesięciu tragarzy dało po dziesigć szturchańców, 
bylebym miał ciepło rodzinnego ogniska, sam bym 
im boki nadstawi! 

Nie wiem kiedy znalazłem się na ulicy Wspól- 
néj; dwie służące z wielkim koszem bielizny za- 
grodziły mi drogę — musiałem się zatrzymać. Ma 
chinalnie rzuciłem okiem na bramę i spostrzegłem 
kartkę papiern, na którćj skreślona następujące 
słowa: „Jest do wynajęcia przy zacnój familii 
ze wspólnem wejściem pokój kawalerski, wiado- 
mość u stróża Onufrego, który może być z samo- 
warem, usługą, a na żądanie i z całodziennem 
życiem « 

Nie zastanawiałem się nad stylem ogłoszenia, 
albowiem chodziło mi głównie o rzecz. Pokój ze 
wspólnem wejściem, przy zacnćj rodzinie, z samo= 
warem i z życiem — toż to marzenie! Nie mogłem 
mieć własnćj rodziny, przygarnę się do cudzéj — 
a może, może znajdę — owo ciepło, którego tak 
gorąco pragnę. 

W jednćj chwili znalazłem się u stróża, 

— Mój przyjacielu — rzeklem, wciskając mu 
w rękę wielką miedzianą dziesiątkę (żeby przecie 
poczuł, że coś dostał) — mój przyjacielu, gdzie 
mieszka zacna rodzina, mająca do odnejącia pokój 
ze wspólacm wejściem? 

Nijakićj tu rodziny nie znam — odrzekł 
zbieracz dziesiątek z namysłem — jeno na drugiem 
piętrze mieszka pani Szwałbergowa i chce jeden 
pokój odnająć. 

— Prowadźcież mnie do niej. 

- Po co? dyć pan i sam dobrze trafi, prawa 
oficyna, osiemnasty numer, nawet widzi mi się, że 
tam je napisane toś na drzwiach. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


z Królestwa przedstawiały się tutaj, nżehy się Jączyć z 
nami w modlitwie i przystępować do Sakramentów św. 
Dziś, jakże inaczój! Po skończonem nabożeństwie w 
Piątek, udał się ks. Biskup w asysteneyi dnchowień- 
stwa dekanatu golabskiega do państwa Kosmowskich 
do Gajewa, zkąd późnym wieczorem powrócił, spiesząc 
dnia następnego z rana ku stolicy swojćj. 

* Gdańsk. Cesarz Wilhelm przybył, jak już 
po krótce wspomnęliśmy, zeszłego poniedziałku 
16 bm. parowcem do miasta Gdańska. Po obu stro- 
nach Mołtawy na Długim moście postawiły się 
wszystkie cechy gdańskie, tworząc szpaler. Na Dlu- 
gim rynku ustawił się korpus oficerów. na którego 
czele stali minister wojny p. Kaltenborn, który 
kilka godzin przed cesarzem przybył z Berlina do 
(rdańska, oraz komendernjący jenerał piechoty Len 
tze. Tak Dlugi rynek jak i Długa ulica były pięknie 
przybrane. Cesarz był ubrany w mundur huzarski. 
Wysiadłszy ze statku, ndał się w powozie, zaprzę 
żonym w 4 konie, do Arturshofu, gdzie go przyj- 
mowali hr. Eulenburg, naczełny prezes Prus Za 
chodnich p. Gossłer, oraz pierwszy burmistrz Gdań- 
ska p. Baumbach. 

W sali w Artorshuf przemówił ;do cesarza bur- 
mistrz p. Baumbach. Mówił, iż Gdańsk właśnie w 
maju tego roku jest 100 lat pod panowaniem pru- 
skiem, Dzisiaj stoją QGdańszczanie wiernie przy 
cesarzu i państwia i mają zaufanie de młodego mo- 
narchy. Przy końcu swój mowy poprosił cesarza, 
aby zechciał pić na cześć swoją z nmharn, z któ- 
rego kiedyś pili Fryderyk Wilhelm IV, cesarz Wil 
helm I i cesarz Fryderyk III, gdy bawili w Gdańsku. 

Cesarz pijąc z puhara, dziękował za przy 
jazne powitanie i wzniósł « okrzyk na cześć miasta 
Gdańska, życząc mu szczęścia i wyrażając życzenie, 
ażeby Gdańsk i nadal stał wiernie przy swym mo 
narsze. 

Zwiedził też cesarz kościół Panny Maryi i 
oświudczył, iż zamierza ofixrować kościołowi wielkie 
okno 2 malowidłami na szkle, 

Następnie udał się monarcha do koszar hu- 
zarskich, gdzie w kasynie oficerskiem odbyło się 
śniadanie. 

Z Inowrocławia telagrafują pod dniem 17 maja 
do „Dziennika“. Wystawa tutejsza Świetna i do- 
gkonale się udała. Wielki dobór okazów bydła, 
piękaych koni. Przemysł domowy i rólniczy do- 
brze reprezentowany. Narzędzi róluiczych wiele. 
Po przemówieniu wicepatrona Kółek rolniczşch p- 
Dembińskiego wystawę otworzył patron p. Jackow- 
ski. Delegatem zarządu Centralnego Towarzystwa 
gospodarczego na W. Księstwa Poznańskie jest p. 
dr. Mieczkowski z Kołudy, — Zjazd obywatelstwa 
i włościan znaczny, 


— 

Trzemeszno 16 maja. Towarzystwo; Przemysłow- 
ców Oświata w Trzemesznie urządza w niedzielę 22 
bm. po południu w królewskim lesie za Miatkami 
zabawę letnią z urozmaiconym programem, na któ- 
rą życzliwych Towarzystwu jak najuprzejmićj się 
zaprasza, W razie niepogody odbędzie się zabawa 
tydzień później.  Osobnych zaproszeń nie wy- 
syła się. — Zarząd. 

laawrocław 16 maja. Tow. Przemysłowe w Ino- 
wrocławiu ma zamiar urządzić wycieczkę parow- 
cem z Pakości do Kuabiszyna 1 dóbr Lubostrońskich 
19 czerwca rb. W dniu tym przypada 20 letnia 
rocznica założenia Towarzystwa — Zarząd. 

Wyszanów 16 maja. Z dniu 13 na 14 bm. 
zjawił sig u wdowca gospodarza $. o 12 godz. w 
nocy jakiś duch pokutujący w postaci niewiasty, 
ubranćj przyzwoicie, a zjawił się ten duch w „do- 
brój intencyi*, gdyż zbliżywszy się do łoża owego 
wdowca, który nosił się z zamiarem wstąpienia po 
raz drugi w stan małżeński, począł mu prawić i 
grozić, ażeby się nio żenił z tą dziewczyną, z któ- 
rą gospodurz miał zamiar, ponieważ im an (ów 
duch) głowy ponkręca, natomiast radził mu i strę- 
czył ożenić się z inną dziewczyną. 

Mojem zdaniem przebrał sig za owego ducha 
pokutującego jakiś męzki drab, ażeby gospodarzowi 
figla wypiatać i go przestraszyć, Inaczéj trudno to 
Bobie wystawić. Ale wypadek ten zaniepokoił całą 
tutejszą okolicę, gdyż lud tutaj jest jeszcze 
po większćój części zabobonny. Gdyby lud posia- 
dał więcćj oświaty, nie byłby tak zabobonny i po- 
dobne duchy hy go nie przestraszały. Potrzeba 
więc ludowi oświaty, potrzeba czytania książek i 
gazet, z których a niejednych dobrych rzeczach do- 
wiedzieć się można, a w następstwie tego i łatwićj 
biedzie zaradzić. Człowiek nieoświecony czy to w 
swych ojczystych stronach, czy też na obczyźnie 
zawsze bywa wyzyskiwany i często staje się p 
niewierką, 

Oświata i uczciwa praca człowieka wzbogaca, 
od tych 2 klejnotów to tak duchy czmychają, że 
aż się kurzy za niemi i nie można ich w tem ku- 


rzu nawet dojrzeć. A więc do oświaty ludu polski 
t. j do czytania polskich gazet i pism poucza- 
jących! 

Berlin Towarzystwo Polek obchodzi w sobotę 
21 maja rb. 17 letnią rocznicę przy ulicy Nie lerwal|- 
strasse nr. 11. Początek o godz. 9. Wstęp dla 
panów 75 feu., dla pań 25 fen. człoakawie mają 
wstęp wolny. Na powyższą uroczystość szanowne 


Rodaczki i Rodaków zamieszkałych w Berlinie i o: 
knlicy uprzejmie zaprasza Zarząd. 

Berlin. Tow. Polek „Wanda“ i św, Keźmierza 
urządzają wspólnie wycieczkę nie 10, lecz 17 lipca br. 
kremzerami do Johanisthaln. Prosimy Towarzystwa 
w Berlinie i okolicy się do tego zastńsować. Bilely do 
Kkremzerów są do nabycia u p. Jackowskiego, Tennstr. 
ur. 10, i u p. Tischlera, Tickatr. nr. 10. 
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Berlin. Towarzystwo Narodowe wzajemnej po- 
mocy w Berlinie urządza pierwsza poświęcenie Ogródka 
w niedzielę dnia 22 bm. Początek o godz. 4 i pół 
poł 2 ogród 7a Ekerteberga fabryką, wchód z Tyl- 
sieenstr. po lewćj stronie. O jak najliczniejszy udział 
szan. członków jako i gości upraszamy. Tomasz 
Kopeć, sekretarz, 


a E 


Wiadomości literackie. 

Bluszczu nr. 19 zawiera: Spóleczno prawa 
kobiety, przez M. Ilnicką. — Fryderyk Marcin Boden- 
stedt (Mirza Schafiy), przez Wiktora Czajkowskiego. 
— Pierzchliwy ptak, powieść przez Kaźmierza Gliń 
skiego (ciąg dalszy). Przy księżycu. — January, 
powieść współczesna Walery: Maurrene, I. Nitowskie- 
go. — Ruch muzyczny Juliusza Stettlera. — Z samym 
sobą. przez Waleryą Stachowską. — Z bieżącej chwili. 
— Ogłoszenia. 

Dodatek obejmnje: Arkusz 9 powieści pod tytu- 
łem; Na nowym lądzie przez Perfella. Przekiad z m+ 
mieckicgo. — Przegląd mód. — 24 wzorów ubiorów 
i robót z opisem. — Sekreta gospodarskie. — Dys 
pozycya stełu. 5 


cnn 


Razmaitasci. 

— * Siła piorunu. Dnia 15 kwietnia o godz 
2 po południu, nad Neuhofem, pod Krems, w Au 
stryi Nizszej straszliwa szalała burza. Piorun ude 
rzył w starą olbrzymią grnszę, mającą 3 i pół me 
tra w obwodzie i mogącą dać 4-5 sążni drzewa. 
Piorun roztrzaskał tego olbrzyma na tysiączne ka 
wałki. Na 80 metrów dokoła pola zasiane zostały 
większemi i mniejszemi kawałkami drzewa; z pnia 
pozostała Lylko kłoda na 1 i pół metra wysoka, 
Siła piorunu była tak potężoą, że prostopadłe ko- 
rzenie, grahości nogi ludzkićj, na dwa metey tkwią- 
ce w ziemi, zostały wyrwane i daleko odrzucone, a 
kawały pnia, które dwóch silaych ludzi z tradno 
ścią óźwignąćby zdołała, o 70 kroków na polu są- 
siedniem znajdowano. Mniejsze znów, ale zawsze 
potężne kawalki pnia, leżały o 200 kroków: rzę 
ścią ua ziemi, częścią ua koronach różnych 
drzew, mocno przez to uszkodzonych, czę 
ścią wreszcie tkwiły silnie, prostopadle wbite w zie 
mię. Jeden knwiłek drzewa 5 kilogramów ważący, 
musiał być szerukun iukiem rzucony ; znaleziono 


Podziękowanie! 
Za współudział w pogrzehie syna £ brata naszego Śp. 


PY YA 
Kapelusze koronkowe 


i słomicowe, ubrene [podłag najnowszej mody, poleca 


kim wyborze i po cenach nadzwyczaj umiarkowanych. 


już od 30 fen 


A. F. Mod 


yński, 


Specyalny magazyn strojów. Pozand, s. Jezwicka 12 narożnik 
awg 


Rysa 


Bzanownój Publiczności 
skawego użylku 


karawanik śaelie, 


właściciel doróżek, 


Jest u nas do nabicia: 


Kalendarz Maryański 


na rok I 
i, blizko 13 arkuszy dru ka 


Format wiel 


darz ścienny. 
Cena 60 fen. « przesyłką 20 fan, 
Należytość prosimy przysłać naprzód 


Kwoty aż do trzech marek można przesyłać w znaczkach poczto- 


wych w liście. 
Adresowa należy: 


Fkspedycya „Oręłownika* i „Głosu Polskiego“ 


Poznań (Posen), Wiedeńska ul. nr. 8. 


Stanisława Krzemieniewskiego 


Z wysokim szacunkiem 


w, Cichowlas, 


ulica Wszystkich Świętych nr. 5. 


Z nadzwyczaj licznemi 
obrazkami, starannie wykouanemi i jednym dodatkowym  kolorowanym, 
przedstawiającym Matkę Bazką Różańcową. Również dodany jest kalen- 


go bowiem o 280 kroków od pnia, po za polem, 
łąką i ogrodem. 


a ZA 
(Za wszelkie niżej podane ogłoszenia | nadesłana rekla- 


my, redakcya piema naszego nie bierze żadnej odpowiedzial- 
mości.) 


Wiadomości handlowe. 
dnia 18 maja, — Ceny targowe. 
Za 100 kilogramów. 


Ceny ustanowione przezstowa: 

rzyszenie kupieckie ROA mie fm | "e 
Pszenicy nowój . - . . | 2 |00] 21 i] 00 
(AAA 22 owocowo ASD 18 | 40 19 |10 
w Nowego - „ . . . | El=|=|=| = | — 
Jęczmienia . . . - 16 | 00 | 15 | o0 | 14 | 50 
Owsa nowego . - ie | — | 15 |— | 14 | 50 
Groch . - 20 | 00 |-19 | oo | — | — 
Kurtofli . . . -.J5lo| 4|50| — | — 

Okowiła w miejscu bez beczki 50-ta 57,20 m. 

10-ta 37,60 m. 


pa una, 


Pozuań, dnia 13 maja 


E 7 p ZA UM Filoaramaw 
Pei Uns pees | M | posted. 
oaia ten |mrk. fen.|mrk. fen 
Słomy WE S E 50| 4]25| 4|= 
RZ AE 4)50| 4|%)| 4| — 
Kartofli „ . s|50| 5|00| 4 | 50 
Skopowiny za ] kg = 2] 1|40| 1/35; I | 30 
Wieprzowiny 5 1]80| 1| 25 30 
Wołowiny z janj ilss) 1130 
Cielęciny * ;|30| 1|25) i| 20 
Masła. ajoj 2|40| 2 | 20 
Jaja za kopę . . - 2|20| 2|1s| 2] 10 
Kurs papierów dnia 17 maja. 
Poznańskie listy zastawne 40, 101,80 
Poznańskie listy zastawne 31/4*/, 95,50 
Poznańskie listy rentowe 162,70 
Listy zast. 50/, Królestwa Polskiego 67,90 
Listy polskie likwidacyjne 65,10 
Rosyjskie banknoty za 100 rs. 215,15 
Rosyjskie 4'/47/, listy zastawne 97.80 
Zach. pruskie 3140, obligacye 95,30 
Zach, pruskie 3'/,%, listy rentowe 09,00 
Rosyjska pożyczka 4/, 1880 95,00 
Rumuny 40, pożyczka 1880 82,20 
Austryackie banknoty 170,70 


Najładniejszą pamiątkę po zi 


pięknie powiększony 
tre 


Podlug każdej, czy to nowéj czy starój 


większenie aż do wielkości natutalnój 
składamy niniejsze calej kind Gołuskiej pod Dąbrówką sta- czy to w fotografii, w akwareli, 
wopolske Bóg zapłać! w olejmej farbie, począwszy sd 20, 30, 
Rodzina. aż do 100 marek pudłng wykonania. Na 
a mogę stawić rozmaite Świadectwa. Przy 
DEEE EEC 


Cenniki wysyłam darmo i franko. 


||w niemieckim i polskim języku. 


w wiel- 
Kipy 
w Kónigshoten 


fotografii, 
kunsztownie wykonać, 


przezemnie wykonanym gwarautaję za najwięk: 
Koresvondeucye przyjmuję 


Atelier Ernst Eugen Hamm, 


Węgiorska 5°/, rente 


85,80 
Węgierska 4°/, rentazłota 


93,60 


Wrocław, dnia 17 maja. — Ceny targowe. 


kach i feny; FEE za 

Stałe ceny ustanowione prze: 000. kilo 
deputacyą targową. piękny | E | pośledni 
Pszenica biała stara . . | —|-| — 50 
5 mowa . . | 21|50| 20 40 18 50 
+. rhaa 2 o ZZ ="1=J| = 0 
5 mowa . . | 21 | 40] 20 | 40 | 18 | 50 
AT ROE, 21 |00| 19 | 90) 18 | 60 
Jęczmień nowy . | | | f 17 |00} 16 | o0 | 14 | 50 
Owi nowy . . - « . o0 | 13 | 00 
Groch . MY 5 50 | 18 | — 
Rzep. . SA 40 | 20 | 20 
Łubin A S —| -|- 


Knbiu niebieski - 


Berlin, 17 maja. (Doniesienie urzędowe.) 

Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu płacono 185—217 
mik — podług jakości, 

Żyto za 1000 klg. w miejscu podług jakości, 
od 193—200—000. 

Owies za 1000 kłgr. w miejscu płacono 145—171 mrk. 
podług jakości. 

Jęczmien za 1000 kig w miejscu płacono 144—185 m, 
podług jakości. 

Groch do gotowania 180—230 m. na paszę 160—170 m, 

Petroleum za [00 kłg. z beczką w llościach m. 50 cent. 
w miejscu 21,7 m. 

Okowita nieopodatkowana 50 m, na listopad 000—000 
nieopędatkowana 70 m na maj 40,1 —39,3—49 4—39,7 
na listopad-grudzień 37,7- 34,6-437,7 m. 


miejacowa 


Gdańsk, dnia 16 maja Wag za hol. tow. 


H szeni cu kraj latową 127 fen| 110 mr. 
. -. |asno-patrą 130 „| 108 , 

„© hiałą (EWA DA 

x „n wysoko-pstrą T EC 

n» jasno-pstrą EA © 7 

Zyta krajowe ” nieco osiada 120) 511 195 

(Wszystko pa 120 fam. v. tone! 

Jęczmień krajnwy wielk: Ma „| 180 , 
= mały = a ej 


O waje 
Groch śzeilni 


mariych sprawia| Zur gefl. Notiz! 

Gegen Einsendung von 1 Mark 
56 Pfg. in Briefmarken cder Pos 
anweisung werden folgende 23 Gegen- 
stande franko versandt : 

1 Nenestes Berliner Lieder- und 
Coupletbuch mit Noten (fir Theater- 
vereine, famos geschrieben!) z. B.: 

„Im Grunewald ist Holz-Auktion, 
Holz Auktion*. „Lindemann, Lin- 
demann, was gehn Dir denn die 
Mädchen an“. „Wenn die Schwal- 
ben wiederkommen die werden 
schawn:: u. s. w. 
Neu! Ranbmórder Wetzel vor den 
Geschworenen, mit Original-Bericht 
der Gerichtsverhandlung in 4 Bildern 
16. u 7.Buch 
Woses, (stau- 
nenerregeud ) 


mogę po- 


w pasteli, albo 
40, 50 marek itd, 
moje powiększenia 
każdym portrecie 
e podobieństwo 


w Bawaryi. 


Możnn u nas nahyć. 


Podrecznik geografii ji 


y treściwy opis ziem 


znego. 
Czechach i Rastnach, 

{ Ułożył 
j Józef Chociazewał? 
Poire 


1,25 mrk., 


jamówii em z należytością, ju 
Ekspefycyi „Oręrownika” i „Głos! 


Poznań, Wiedeńska ulica pr. 


nej Polski z uwzględnieniem dzisiej 
Dodana krótka wiadomość o 


k zawiera 50 rycin i A mapek geograficznych. 
na porto dołącza się 10 fen 
my nadsyłać do 


1 Spiel Zau. 
ber- u. Wahr- 
sagekarten - 
(Jeder Person 
wahrzusagen ) 
1 Buch mit 
vielen neuen 
Witzen und 
Anekdoten, 

(reich illustr.) 
16cheimnisse 
von Berlin, 

Berlin beiTag 
u. Nacht,(sen- 
sationeli). 1 


ojczystej, 


u Polskiego." 
8 I 


Są u nas do nabycia następujące li 
Podręcznik io racyonal 


4. Brown: Cena 3,06 m. 


z przesyłką 3,20 m. 


wskazówki. (0 bydle rogstem © koniu rob 
a 30 fen, na porto 5 fen. 
spodarskie, napisane dla w. 
(O płodozmiau yli wielopolawem gospodaratwie. 
vie roli) Cena 40 fon., na porto 5 ien. 

| Uprawa roll pod różne płody Podług najlepszy: 
1 własnego iadczenia napisał Wielkopolanin. 


gźki gospodarskie - 
o żywienia zwierząt gospodarskich napisał 


1 
O chowie inwentarza. Poradnik dla włościan, zawierający nastę- 


Należytość prosimy nadsyłać naprzód w prost do 


Ekspedycyi Orędownika i Głosu Polskiego 


Poznań (Posen) Wiedeńska ml. Nr. 


Neues Taschenliederbuch. enthält die 
neuesteu Vogelweisen- und Schützen- 
lieder und Ooupiets m. Noten. (Ori- 
ginell). 1 Gehelmniss der Liebe, (sehr 
amüsant). 1 Die Kunst eine reiche 
Brant zu bekommen, (sehr gut.) 10 
Stück Geburtstags- und Witzkarten. 
1 Neues illustrirtes Witzblatt „Ber- 
liner Humor". Ausserdem: 1 Neuer 
Amerikanischer Schnellphotograph. 
(Für Jedermann.) 

Alles zusammen kostet nur 1 Mk. 
50 Pfg. und versendet umgehend nach 
jedem Orte Deutschlands u. Oester- 
reichs die Berliner Verlags- 
buchhandinng von Reinhold 
Klinger, Berlin N.0., Wein- 
str. 23. Tiustr. Preisliste 10 Pig. 

(Telephon Amt 7b. No. 553.) 

Bei Bestell- bitte d. „Orędownik* 


| ansnoshan 


oczym Chów owiee. O 


ściańskich gospodarzy. 
O rawoznch. O upra- 


ch dzieł gospodarczych 
Cena 60 fen., na porto 


sdposwódojcy Jozef Sisznacowski w Pozsantn 


